
Smakosze piją tylko herbatę JAPOŃCZYK. m

O j c z c s y ,  c z a s y !

Wytworna dama zakochuje się 
w najemnym tancerzu

C o b y  n a  t o  p o w i e d z i a ł y  n a s z e  p r a b a b k i ? !
Dc jednego z kom isarzy po­

licyjnych w Paryżu zgłosiła się 
w  tych dniach pewna dama. 
pochodząca z najlepszego to­
w arzystw a 1 poprosiła go o ra­
dę w niezmiennie delikatne) 
sprawie.

Ki dy komisarz, zasługujący 
zresztą na zauiam e i cieszący  
»ię ogromnem uznaniem w 
\w:ecir paryskim, odpow ie­
dział na to, że bardzo chętnie 
jaą służy, —  dama zaczęła  
zw lekać, zm ieszała się bardzo, 
wreszcie rozpłakała się na do­
bre ' zalew ając się łzami opo­
w iedziała historję następującą.

„Zawróciłam sobie głowę pe­
wnym młodym tancerzem - ar- 
gentyóczvkiem, który naduży­
wa mej słabości i wyzyskuje 
mię w sposób jaknajbarćziej 
niegodny. Niech pan pomyśli, 
panie komisarzu, jak nisko u- 
padłaml

Gdy przychodzę do dancin­
gu. w którym ów argentynczyk 
jest zawodowym tancerzem, 
Gada on zaraz przy mnie, o- 
twiera moią torebkę i, jeżeli 
nie znajdzie w me) paru tysię­
cy franków, krzywi się i po­
wiada. dzis nie tańczę!

Tak, parne komisarzu,, daję 
mu dwa do trzech tysięcy {ran­
ków za taniec. Ostatnio, ponie­
waż nie miałam pieniędzy, da­
łam mu wspaniały brylant, któ­
ry mi podarował mój mąż na i- 
mieniny. Musiałam jednak po­
wiedzieć mężowi, że ten bry­
lant zgubiłam.

T tu właśnie zaczyna się pra­
wdziwe nieszczęście, Mąz bo­
wiem chce poruszyć wszelkie 
«prężyny, aby brylant odna­
leźć",

W tej właśnie chwili komi­
sarz, który dotąd bardzo uwa­
żnie choc jednocześnie n;e bez 
wielkiego zakłopotania słucnał 
nwei damy, przerwał jej i o- 
swiadczył „Może pani być pe­

wna, że skoro tylko policja o 
tem się dowie, brylant napew ­
no s:ę znajdzie, szczególnie wo­
bec tego. że pani sama przynio­
sła w te' mierze bardzo cenne 
wiadom ości \

„Ależ nie, Danie komisarzu 
— odpowiada na to dama gło­
sem zbolałym — ja właśnie po 
to przychodzę, żeby pana pro­
sić o radę. Pragnę bowiem, aby 
cała ta sprawa została załat- 
w!ona w ten sposób, by mego

przyjaciela nie niepokoiono.
Przecież ja go kocham; jeśli 
zaś zacznę go nudzić sprawą 
brylenia, napewno nie zecbce 
nawet spojrzeć na mnie". 

Praw dziwy co do naidrob- 
niciszego szczegółu ten obraz 
now oczesnej Sodom y i G om o­
ry, obraz moralności dwudzie­
stego wieku, w ykw itające; w 
dancingach, jest tak silny w 
swej grze, że chyba nie w ym a­
ga żadnych kom entarzy!

P o n u r y  „ p l o n ”  k a to w s k i

3 6 5  e g z e k u c j i
Z a k o ń c z o n e  w y k o n a n e m  w y r o k u  na w ła s n e j  ż o n ie  

Kat i z ło c z y ń c a  a r e s z t o w a n y  w e  Francji

22 listooada w domach ro­
botniczych fabryki Pcllet w  
miejscowości Pont-1 Eregne, le­
żącej nad Izerą (w północne  
Francji), aresztowano robotni­
ka, Nikrau Mangikmna, Ormia­
nina z pochodzenia, za to, że 
bardzo ciężko pokaleczył wła- 
srą swą córkę, sześcioletnie 
maleństwo,

W  czasie śledztw a w yszło na 
jaw, że Mangikjan w czasie 
wojny św iatow e1 służył w wToj-

G o s p o d a r k a  s o w ie c k a , n r z e c ią z a  p o d a tn ik ó w
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Preliminarz budżetow y so­

w ietów  na b .eżący rok budże­
tow y przewiduje 4,644 miljcny 
rubli złotych w pływ ów .

W p ły w y  te dzielą się na ka- 
tegorje następujące: podatki,
taryfy przew ozow e, dochody z 
m ajątków i przedsiębiorstw  
państw ow ych, wreszcie docho­
dy z poczty, telegrafu i telefo­
nów.

Wpływy z podatków obliczo­
ne są na 2.075 milionów rubli. 
Dochód z taryf pizewozowych 
na 1650 miljonów rubli. Do­
chód z majatków i przedsię­
biorstw państwowych na 677 
miljonów. Wreszcie dochód z 
poczt, telegrafu i telefonów na 
240 miljonów.

Ogromna większość wpły­
wów z podatków — to podat­
ki pośrednie; wynoszą one 1392 
miJjony na 2075 miljonów w szy-

Jaki b ę d z ie  d e f icy t  w rok u  b ie ż ą c y m
stanowi tostkich podatków:

70 proc.
Wvdatki dzielą się na: wy­

datki komisarjatów związku 
krajów sowieckich — 785 mi 
lionów; wydatki transportu 
fkolejc itp.) 1650 miljonów; za­
silanie gospodarstwa społecz­
nego — 675 miljonów; zasilanie 
przemysłu s— 300 miljonów;
wieszcie pozycje różne 
miliony ruDli.

proc. w ieksze, niż to miało 
miejsce w ubiegłym roku bud­
żetow ym ; budżety sowieckie 
pęcznieją z roku na rok. Jak­
kolwiek z zamknięcia rachun­
ków wynika, że będzie to rok 
bezdeficytowy, nie należy są­
dzić, że praktyka rie poczyni 
w tym względzie wylomów- 

Że nie jest to przypuszczenie 
1144 gołosłowne, dowodzi iakt, że 

rok budżetowy zakończono de-
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C t e  przestać palić? Eprćfcui
Lapis i kwas sodowo-azotowy

Bardzo wielu lekarzy zajmo­
w ało sie już tą sprawą, ale ka­
żdy z nich inne zaleca środki, 
mające namiętnemu palaczow* 
odebrać ochotę do palenia.

Tak np, pewien lekarz rosyj­
ski zalecał płukanie gardła co­
dziennie rano lapisem 0,25 
proc Ktoś inny znowu zaleca 
takie samo płukanie gardła 
roztworem 0,5 proc. kwasu so­
dowo - azotowego, Jeszcze in­
ny lekarz radzi wielokrotnie 
codzień smarować gardło pen- 
dzelkiem, zanurzonym w 5 
proc, lapisie.

Podobno palacz, choćby naj­
bardziej namiętny, skoro się

podda jednemu ze środkow po­
wyższych, me zmieniając zupel 
nie smaku, nie może iuż znosić 
dymu tyturnowego, któiego go­
rycz wydaje mu się przykrzej­
sza nad w szystko.

Kapelusze jesienne p ilśniowe, meloniki 
(sztyw ne) włochate

M .  C I E S Z K O W S K I  
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sku rosyjskiem na froncie kau­
kaskim; pełnił on tam rolę ka­
ta, Posiada ou zresztą bardzo 
wymowne w tym względzie 
świadectwo swego zwierzchni­
ka, jakiegoś generała rosyjskie­
go.

Świadectwo to brzmi dosło­
wnie: „General X. dumny iest, 
ie  może własnoręcznie stwier­
dzić, iż kat wojskowy Nikrau 
Mam ikjan sprawował się zna­
komicie. O ile wiem, dotąd, to 
znaczy do 24 grudnia <918 r. 
wymierzył on sprawiedliwość 
w 364 wypadkach".

Jest rzeczą bardzo charakte­
rystyczną, ze ten „znakomity" 
kat nie poprzestał na powyż­
szych ofiarach, lecz z czasem 
uzupełnił ją jeszcze iedną, Bvl 
to 365 akt sprawiedliwości, do­
konany tym razem na osobie 
własnej żony, której Mangi­
kjan bez namysłu uciął głowę.

Że to rzem iosło nie nauczyło 
go szacunku dla ludzkiego ży­
cia, dowodem  straszne pokale­
czenie maleńkiej córki.

N A  S Z E R O K I M  
Ś W I E C I E

Co to  je s t  Śpiączka
C horoba śpiączki grasuje w Karne 

runie i w  A fr y c e  podrów n ik ow e , .  
W y w o łu je  ią ukąszenie muchy t*e 
tse lub też pewnych moskitów, prze ­
szczep ia jących  zarazki, zwane trypa- 
nozora.

Zarazki te b a rd zo  szybko  rozmna 
żają się we krwi i atakują ośrodki 
nerwowe, p o w cd u ią c  z id iocenie ,  n ie ­
p rzezw yc iężoną  żądzą snu i bezwład, 
kończące  się często  śmiercią.

O bl icza ją c  że ty lko  w Kamerunie 
i pod  równikem choroba ta kładzie o -  
k o lo  10"  tysięcy  ludzi, z których  
po łow a  umiera, druga zaś po łow a  sta­
je  się zupełnie niezdolna d o  pracy 
Nic w ię c  dziwnego, że śpiączka uw a­
żana jest tam za straszną plagę. 
W  L ondynie  powstał spec ja lny  ko 
mitet wybitnych lekarzy m ? ;ącv  na 
celu walkę ze śpiączką.
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TAJEMNICA HOTELU 
PRZY ULICY CHMIELNEJ

Dorożka potoczyła się wblno przez plac Saski. 
Kon sunął obolałe kopyta w takt jakiegoś poloneza, po­
tyka jąc «ię co chw;Ia i grożąc upadkiem na zamarznię­
tą jozdmę.

Karmck4 patrzył ze współczuciem na nieszczę­
śliwe zwierzę, które z zapadniętemi bokami i potwor­
ną głową przypom nało raczej końskiego upiora z Le- 
nere, niż normalne zwierze pociągowe B vłby chętnie 
coś uczynił, aby ulżyć doli nieszczęśliwego zwierzę­
cia. —  A le  co? —  pyta! sam siebie. —  Dam dorożka­
rzowi suty nao-wek... —  Ale koń nie będzie miał z te­
go żadnego pożytku. Chyba wysiądę i bedę popychał 
ten wehikuł, —  i uśmiechnął się do s;ebie na myśl, jak 
poceszrtie w yglądałby, popychając tą skrzywioną 
w resorach lanaarę. zakończona łbem zagłodzonego 
konia.

—  Chyba dam się spekojnie zawieźć, —  pomyślał 
—  i rozmyślme odwrócił wzrok od nieszczęśliwego 
zwierzęcia.

Dorożka zatrzym ała się na Senatorskiej przed 
jaskrawo ośw :etlonem wnętrzem. Karnicki wysiadł 
i wolno sKierował się na schody G dy «b ród ł d rzw

wahadłowe do sali kabaretu uderzyła go nieznośna 
atmosfera Wuń terpentyny, którą prawdopodobnie 
niedawno czyszczono parkiety. mieszała się z zapa­
chem perfum f pudru, a nad tem górował zapach roz­
maitego gatunku papierosów i mdła woó spoconych 
ciał ludzkich. Gęste kłęby dymu tytoniowego ota­
czały, iak niebieska mgła, każdy kąt barokowej sali, 
pozw alając dopiero do chwili rozpoznawać sylwetki 
obecnych.

U weiścia ustawiono podest z krzvkliwemi fe- 
stonam , na którym murzyński jazz-band, podniecał 
tańczących s?xofonem , kotłami i drewnianemi grze­
chotkami, Jakiś ochrypły śpiewak starał się przez me­
talową tubę przekrzyczeć tony lazz-bandu i i ""o r o -  
wym głosem śpiewał:

„W allencjo , cudny kwiecie,
T /ś  na świecie jedna iest.
W allencjo, w twoim łonie 
żar namiętny ciągle płonie".

Jazz-band wystukiwał ostro każdy takt lej mo­
notonnej piosenki, jakby przygrywał do tańca głucho­
niemym. Sołecmne ze sebą ciafa drgaiy konwulsyjnie 
na miejscu w takt shimmy.

W około  tańczących w dv się różnokolorowe wę­
że corr andob, oplatały tańczących, przesuwały się 
długimi pasmami u ich nóg, a wreszcie strzelały ku 
górze ku kryształowym  pająkom i zwisały bezwład  
nie na irh mosiężnych ramionach. W  powietrzu ude­
rzały jedne o drugie kolorowe baloniki, kołysząc «ię 
w prądzie pow ’ lrza rdzeni z tańczącemu

\X' e.żbio uwijali się kelnerzy, w kładając coraz 
nowe flakony wina w niklowe kubełki, rozstawione 
po stolach,

Karnicki stał u drzwi wejściowych, rozglądał się 
wkoło, czy nie zobaczy kogoś ze znajomych. Nagle  
otarła się o niego kobieta o siln:e wydekoltowanych  
plecach.

—  Pan nie tańczy? —  spytała i roześmiała się 
w yzyw ająco.

—  Cały dz.eń tancze. a wieczór odpoczyw am, —  
odrzucił kwaśno.

—  To musi pan być froterem z firmy „BlasL —  
odcięła brutalnie i zmieszała się w tłumie tańczą­
cych,

Jazz-band umilkł. Pary tańczących zaczęły od- 
ctiodzić do stolików Teraz Karnicki zobaczył w sa­
mym Kącie sali W iencka i dz:enr"karza Guethcha 
Przecisnął się, by dojść do ich stołu. Obydwaj roz­
mawiali z ożyw aniem , pociągając zirlony płvn przez 
słomkę, Przywitali go z ogromrą serdecznością. 
W iencek nie mógł się nadziwić.

—  Ludwiku! —  wykrzyknął, —  chvba ze dwa 
miesiące nie widziałem ciebie. W iem , że po premierze 
unikałeś „gratulantóv/". a teraz spadłeś jak meteor 
i to między dziewczęta. Chyba po nastroje erotyczne 
dla swoich dzieł...

—  Dość ma erotycznych nastrojów u siebie w do­
mu, w ystarczy mu na sto dramatów i komedii, —  
burknął podpity Goetlach.

(D. c. n.).


